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Śląski® związki komunalne 
wobec bezrobocia.

W nr. 28 „Gońca Śląskiego“ w artykule „Brak ini­
cjatywy“ poruszono sprawę środków zaradczych na 
panujące u nas bezrobocie i stwierdzono m. in. rzeko­
my brak inicjatywy ze strony zarządów naszych miast 
i gmin. Możnaby zatem przypuszczać, iż nasze związki 
komun, rzeczywiście dopuściły się nagannego zanied­
bania, nie czyniąc nic, by zaradzić bezrobociu. W  świe­
tle faktów natomiast przedstawia się sprawa nastę­
pująco:

Z chwilą wybuchu strejku górników w r. 1924, za­
rząd Związku Gmin Woj. Śl. wystąpił z ankietą, zdą­
żającą ku stwierdzeniu szkód, jakie spowodował strejk 
w dziedzinie finansów komunalnych oraz ustalającą (w 
przybliżeniu) cyfrę bezrobotnych, zarejestrowanych w 
następstwie strejku. Na podstawie osiągniętych cyfr i 
zebranych już poprzednio doświadczeń, w przewidywa­
niu zarysowującego się przesilenia gospodarczego, — 
Związek Gmin wystąpił z propozycjami nowelizacji u- 
stawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komu­
nalnych.

Jasną bowiem było rzeczą, że na wypadek wzmo­
żenia się bezrobocia, miasta i gminy śląskie, wobec nie­
szczęsnego ukształtowania się finansów komunalnych 
¡przez wprowadzenie ustawy z dnia 10. IV. 1924 (o tym- 
czas. uregulowaniu finansów komunalnych) nie zdołają 
w  niczem przeciwstawić się skutkom, wywołanym bez­
robociem. Zaobywatelony poprzednio system podatko­
wy i opłatowy zmieniony z gruntu, zaprowadzając cen­
tralizację. podatków i skazując finanse gminy li tylko na 
dodatki do podatków państwowych oraz na nic nie zna­
czące podatki samoistne. Odebrano n. p. gminom do­
chody z podatku procederowego. Jakie następstwa spo­
wodował nowy system świadczy fakt, że Król. Huta, 
mając poprzednio z podatku procederowego rocznie 
około 1 200 000 zł wpływu, po wprowadzeniu ustawy 
z 10. IV. 1924 z tego samego tytułu liczyć mogła tylko 
na dochód około 180000 zł. Podobne cyfry przypadają 
na inne gminy. Przeliczne podatki, zlecone gminom, (od 
psów, zabaw, reklamy, weksli zaprotestowanych, hote­
lowy itd itd.) w częstych wypadkach nie pokrywały 
nawet kosztów wymiaru i poborów. To też zaczęto 
stwierdzać groźnie wzrastający z nieubłaganą konse­
kwencją zanik wpływów.

Już z okazji uchwalęnia preliminarza na rok 1925, 
Związek Gmin członków swoich informował o koniecz­
ności zaprowadzenia oszczędności i redukcji a równo­
cześnie zabiegał około pozyskania środków ku ulżeniu 
bezrobociu. W ¡początkach 1925 r. zobrazował przedsta­
wiciel Związku p. burmistrz Flach p. premjerowi Grab­
skiemu kłopotliwe połażenie finansowe gmin naszych, 
umotywował konieczność nowelizacji ustawy finanso­
wej oraz wniósł o kredyt inwestycyjny dla naszych 
gmin.

Niezależnie od tego, gminy ze środków, jakie pozo­
stały im jeszcze ze wpływów z podatku procederowego 
zniesionego z dniem 30. VI. 1924 r. rozpoczęły akcję ku 
ulżeniu bezrobociu. W miarę rozporządzalnych środków 
rozpoczęto budowę domów mieszkalnych (Mikołów, Ka­
towice, W. Hajduki, Orzegów itd.), wszczęto roboty 
kanalizacyjne i podobne (Tarn. Góry, Król. Huta), na­
prawiano drogi i ulice (Katowice, Brzeziny itd. itd.). 
Dość wskazać na to, że Katowice na prace budowlane 
skiemu kłopotliwe położenie finansowe gmin naszych, 
ulic około 1 000 000 zł. Podobnie w stosunku działały 
inne miasta i gminy.

Już w  kwietniu uib. r. były gotowe plany w 29 mia­
stach i gminach na roboty inwestycyjne, przy których 
było można zatrudnić około 10—12 tysięcy bezrobot­
nych, nie licząc projektu regulacji Rawy.

W dniu 12 czerwca ub r. delegacja Związku Gmin 
uzyskała od p. Grabskiego osobiste i uroczyste zapew­
nienie, że począwszy z 1 lipca 1925, gminy na‘sze na cel 
zaprojektowanych robót uzyskają pożyczkę w kwocie 
10 600 000 zł. W róciwszy z W afszawy, delegacja uwia­
domiła gminy o przyrzeczonej pożyczce a wszystkie 
zainteresowane gminy zabrały się do przygotowania 
prac przedwstępnych, czekając tylko asygnaty zapo­
wiedzianej zaliczki. Tymczasem mijał miesiąc za mie- 
sącem a z całej przyrzeczonej sumy wpłynęło razem 
1 799 000 zł. To też niektóre gminy (n. p. Król. Huta, 
Mikołów, Orzegów itd.) wskutek zawodu dostały się 
w rozpaczliwe wprost położenie, bo rozpoczęły prace, 
na wykończenie których wobec niedotrzymania obiet- 
ricy  zabrakło im środków. Niezrażony niepowodzeniem 
zabiegał Związek około uzyskania pożyczki w  Spółce 
Brackiej, ale i ta odmówiła .pomocy.

.¡Równocześnie z tem, robiono starania około uzy­
skania pożyczki zagranicznej. W listopadzie ub. r. sta*
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iatiia te zdawały się być uwieńczone pożądanym skut­
kiem, bo pertraktację dojrzały tak dalece, iż w grudniu 
miała być spisana umowa wstępna, na mocy której w  
Styczniu br. Związek byłby uzyskał pierwszą zaliczkę 
w  kwocie Łst. 500 000 na korzystnych warunkach. Łecz 
zmiana gabinetu i jej następstwa spowodowały kapita­
listów do wstrzymania się od udzielenia pożyczki. Spra­
wa jest w  zawieszeniu. Tyle stwierdzić należy w ogól­
nym zarysie pod względem starań gmin około zapobie­
żenia bezrobociu przy pomocy pożyczki i przy wyko­
rzystaniu środków własnych, iakiemi gminy dyspo­
nowały.

Artykuł „Gońca Śląskiego“ wskazuje dalej na przy­
kład .Warszawy i Poznania, gdzie to przez opodatkowa­
nie biletów tramwajowych zbiera się fundusze na ro­
boty inwestycyjne. Otóż u nas tramwaje są w  ręku 
-AjcI/a. oSaupuz teCnpEisod ara luajez AuirnS ‘iuAu}bavA,icI 
wu na ewtl. zaprowadzenie podobnego opodatkowania. 
Pozatem uwzględnić należy, że nasze tramwaje prze­
ważnie służą ludności robotniczej, że więc ewentl. opo­
datkowanie biletów tramwajowych odbiłoby się znów 
tylko na sferach, które i tak iuż ciężko cierpią wskutek 
bezrobocia. W pływy z kin, teatrów itd. napewno nie 
opłaciłyby kosztów wymiaru i poborów.

Jak więc przedtem tak i nadal zmianę sprowadzić 
i finanse gmin nieco uzdrowić mogą tylko: rychłe u- 
chwalenie przez Sejm Śląski wniesionego przez wszyst­
kich zainteresowanych — urząd wojewódzki, związki 
komunalne i powiatowe — projektu noweli do ustawy 
finansowej, dalej pożyczka rządowa oraz zniesienie 
obowiązku gmin, lokowania kapitałów płynnych tylko 
w P. K. O. lub Banku Gospodarstwa Krajowego, 
albo też zobowiązania tychże instytucji do zuży­
wania lokowanych w nich kapitałów gminnych tylko 
dla użytku naszych związków komunalnych, ale bez

Józef Kosior, Czuchów, pow. Rybnik.

Saurztf v pinie wiejskiej w Pito.
II. :v

Ziemie Zachodnie.
Podstawą ustroiu gminy wieiskiei w województ­

wach Śląskiem, Poznańskiem i Pomorskiem jest ustawa 
pruska z roku 1891.

Gmina wieiska jest wedle tej ustawy korporacją 
prawa publicznego, posiadająca jednak także uprawnie­
nia prywatno prawne. Każda gmina posiada określone 
terytorium, zwane obrębem gminy i własną nazwę. 
Gminy mogą się łączyć za zgodą króla (Województwa) 
w  jedną lub rozpadać się na części za wzajemną zgodą 
lub w  interesie publicznym •— przymusowo. Ważną 
atrybucią gminy jest prawo uchwalenia własnych sta­
tutów miejscowych, za pomocą których mogą urządzać 
wewnętrzne swoje stosunki w  granicach ustaw. Statut 
gminny wymaga zatwierdzenia przez W ydział powia­
towy. Mieszkańcy gminy dzielą się na faktycznych mie­
szkańców, nie mających wobec gminy żadnych praw i 
obowiązków, na przynależnych do gminy i na członków 
gminy. Tymi są ci przynależni, którzy spełniają specjal­
ne warunki ustawowe, a mianowicie jeżeli ukończyli 24 
rok życia, byli obywatelami państwa niemieck., posia­
dają honorowe prawa obywatelskie, mieszkają od roku 
w gminie, nie korzystają z dobroczynności publicznej,

ciężkiego i krępującego obarczenia tychże pożyczek 
przepisami biurokratyczneiiii. Dalej należałoby zniewo­
lić Spółkę Bracką oraz Zakład Ubezpieczeń w Król. 
Hucie do udzielania kredytów naszym miastom i gmi­
nom, na wzór Ubezpieczalni Poznańskiej'. Niezależnie 
od tego, należałoby Związkowi Rawy udzielić pożyczki 
w celu rozpoczęcia prac regulacyjnych, przy których 
mało mając kosztów na zakup materiałów itd. zatrud­
nić możnaby znaczną liczbę bezrobotnych. Nie od rze­
czy będzie wskazać i na to, że pożądanem byłoby, aby 
czynniki powołane (Sejm Śląski i Ministerstwo Pracy 
i O. Sp.) zezwoliło gminom naszym na zatrudnianie bez­
robotnych, pobierających wsparcie przy robotach, jak 
naprawie bruków, szós, niwelowaniu itd. eska

Bolączki samorządów 
miejskich.

W „Kurjerze Warszawskim“ czytamy:

Komisja organizacyjno-oszczędnościow.a Związku 
miast polskich, z prezesem Związku, d-rem J. Zawadz­
kim na czele badająca obecny stan gospodarki samo­
rządowej miejskiej i iej niedomagania, zwołała w tych 
dniach specjalną konferencję z udziałem przedstawicieli 
prasy, pragnąc poinformować opinję publiczną o aktual­
nych bolączkach miast polskich w  dobie przeżywanego 
w Polsce ogólnego kryzysu gospodarczego. W  konfe­
rencji wzięli udział, między innymi: przew. komisji fin.- 
budż. warszawskiej rady miejskiei dr. L. Zieliński, pre­
zydent miasta Grudziądza p. Włodek, prezydent m. Lu­
blina p. Szczepański, prezydent m. Radomia p. Całuń, 
burmistrz Kutna p. Klepa, burmistrz Ostrowa p. Musie­
lak, dyrektor biura Związku miast p. fi. Grotowski i in.

Z charakterystyki obecnego stanu gospodarki miast 
polskich, przedstawionej przez poszczególnych uczest­
ników konferencji, możnaby wyprowadzić wniosek, że

opłacają w terminie podatki gminne, nadto także ci któ­
rzy posiadaią dom mieszkalny w gminie lub opłacają 
conajmniej 3 mk. podatku rocznie od posiadłości poło­
żonej w gminie, lub opłacają państwowy podatek do­
chodowy lub gminny od dochodu w wysokości 600 mk. 
Tylko ci mają prawo brania udziału w reprezentacji 
gminnej i w zarządzie gminy. (Obecnie zobowiązują 
nasze przepisy z czasów powojennych — red.) Człon­
kostwo traci się, gdy członek gminy popełnił czyn ka­
rygodny, pociągający za sobą utratę honorowych praw 
obywatelskich, gdy pobiera zapomogę dla biednych, 
lub nie zapłacił podatków gminnych. Prawa te mogą 
mieć także osoby nie mieszkające w gminie, jeżeli po­
siadają w niej większe gospodarstwo.

Organami gminy są reprezentacja gminna i zarząd 
gminny. ■ Reprezentację gminną tworzy w małych gmi­
nach, mających poniżej 40 wyborców. Zgromadzenie 
gminne, w innych wybrana Rada gminna w ilości 12 
do 24 członków z grona uprawnionych członków 
gminy.

System wyborów jest obecnie 5-przymiotnikowy 
(dawniei trójklasowy). Do poszczególnych klas zalicza­
no członków gminy wedle wysokości opłacanych podat­
ków gminnych. Conaimniei 2U członków reprezentacji 
gminnei musieli być wybrani z pośród posiadających w 
gminie posiadłości, z której opłacają conajmniej 3 mk. 
podatku gruntowego i budynkowego. Nie mogli być
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wchodzimy w fazę „zmierzchu samorządów“. Przyczy­
niły się do tego nietylko krytyczne stosunki gospodar­
cze w Polsce, lecz i wadliwa polityka rządu i niechęć 
czynników biurokrat., zbyt wyraźnie zmierzająca do 
krępowania i ograniczania kompetencji samorządu, 
przy nadmiernych jednocześnie tendencjach rozrostu 
administracji państwowej.

Po załamaniu się polityki ministra W. Grabskiego i 
zachwianiu się kursu złotego, budżety miast polskich 
na r. 1926 straciły swoje podstawy realne. Zubożenie 
ludności miast i skrępowanie samorządów w dziedzinie 
podatkowej—uniemożliwiają wypełnienie luk, z załama­
nia się kursu złotego powstałych. W  dodatku władze 
nadzorcze przyjęły obecnie szkodliwą taktykę obarcze­
nia samorządów zarzutami, że gospodarka w miastach 
przeciążona jest nadmiernemi wydatkami, ludność zaś 
— nadmiernemi podatkami. W tej krytyce sfer biurokra­
tycznych przejawia się albo nieznajomość rzeczy, albo 
świadoma chęć zwalania kryzysu miast na złą ich go­
spodarkę i chęć dyskredytowania samorządu.

Z taką polityką czynników biurokratycznych samo­
rządy, jako organy obywatelskie, nie mogą przejść do 
porządku dziennego, zwłaszcza, że poprawa stanu fi­
nansowego miast i gospodarki państwowej uzależnio­
na jest dziś w  dużej mierze od sanacji właśnie admini­
stracji państwowej.

¡Na czoło niedomagali samorządów wysuwa się prze- 
dewszystkiem różnorodność podatków i dualizm admi­
nistracji skarbowej (państwowej i miejskiej) na terenie 
miast oraz brak rozgraniczenia kompetencji, wskutek 
czego wytwarza się nadmiar urzędów i urzędników. 
Brak skoordynowania działalności organów państwo­
wych z działalnością organów samorządowych w ytw a­
rza takie np. anomalje, że gdy w Warszawie samorząd 
łoży olbrzymie środki na opiekę społeczną i ma zmo­
bilizowany własny aparat administracyjny, to obok tego 
musi funkcjonować w komisarjacie rządu również w y­
dział opieki społecznej. To samo jest w działach zdro­
wia publicznego, budownictwa i innych. Utrzymuje się 
równolegle mnóstwo urzędów państwowych, za któ-

wybrani urzędnicy władz, sprawujących nadzór nad 
gminami, płatni urzędnicy gminni, urzędnicy sądu, pro­
kuratury i policji, duchowni, nauczyciele i kobiety. W y­
bory dokonuje się obecnie na lat 6.

Do kompetencji reprezentacji gminnej należy: uch­
walanie we wszystkich sprawach gminnych, których 
ustawa nie przekazuje Wyraźnie sołtysowi i czuwanie 
nad całokształtem administracji gminnej. W szczegól­
ności Rada gminna uchwala w  sprawach zarządu i u- 
żytkowania majątku gminnego. iW sprawach nabycia i 
utraty członkostwa gminnego, w sprawach obieralności 
na urzędy gminne, w sprawach zarzutów przeciw liście 
wyborców, stanowi o ważności wyborów i rozstrzyga 
o upoważnieniu do odmowy przyjęcia urzędu gminne­
go. Radę zwołuje sołtys w  miarę potrzeby. Uchwały 
zapadają większością głosów, w razie równości głosów 
rozstrzyga przewodniczący (naczelnik gminy). Repre­
zentacja gminna może być rozwiązana zarządzeniem 
króla (Województwa), poczem najpóźniej w 6 tygodni 
muszą być rozpisane nowe wybory. W międzyczasie 
na miejsce Rady gminnej uchwala Wydział powiatowy. 
Zarząd gminny tworzy sołtys z dodanymi mu do po­
mocy dwoma ławnikami, których liczba może być sta­
tutem gminnym powiększona do sześciu. W gminach 
większych może być również statutem ustanowiony 
kolegjalny zarząd gminny, kolegjalnemu jednak załat­
wianiu podlegają tylko pewne określone sprawy. Soł­
tysa i ławników wybiara z pośród członków gminy

re istotnie funkcje wypełnia samorząd. Anomalji tego ro­
dzaju jest pełno: Organy państwowe rozrosły się bez­
celowo i niepotrzebnie i wypełniają funkcję, które cią­
żą już na organach samorządowych. W tem tkwi przy­
czyna nadmiaru urzędników, przeciążenia budżetu pań­
stwowego nadmiernemi wydatkami personalnemi i na­
stępstwo utrudnień, jakie każdy obywatel spotyka w 
zetknięciu się z urzędami. Zdaniem samorządowców, 
mamy zawiele urzędów i urzędników państwowych o 
40 proc. Jako mała ilustracja do tego posłużyć może fakt 
że w. Radomiu np. spisy poborowych prowadziło przed 
wojną dwu oficerów, i kilku podoficerów, obecnie zaś 
nietylko magistrat musi sporządzać wyciągi z ksiąg lud­
ności, lecz dział ewidencyjny prowadzi jednocześnie u- 
rząd państwowy, który rozrósł się do takich rozmiarów 
że urządza się bale dla samych pracowników tego urzę­
du.

Na każdym kroku przejawia się w administracji bez­
myślność i nieprodukcyjność pracy, które dotkliwie tra­
pią obywateli. Obecnie, gdy budżet państwa odczuwa 
już nadmiar urzędników, poczyna się budzić świado­
mość, że wszystkie organy państwowe 1-ej instancji 
winny być przekazane samorządom, na wzór lepiej 
skonstruowanych aparatów administracyjnych za grani­
cą. Zresztą gospodarka samorządowa wykazuje swoją 
wyższość we wszystkich niemal działach nad gospo­
darką państwową, a ostatnio wykazała najlepiej w  dzie­
dzinie zatrudnienia bezroboczych.

Tak oto w zarysie przedstawiają się poglądy ucze­
stników konferencji na braki w  ustosunkowaniu się ad­
ministracji państwowej do samorządu.

Z kolei wypadnie nam jeszcze podać charaktery­
stykę stosunków podatkowych.

Na konferencji w  Związku miast dowiedzieliśmy się 
poza tem, nie po raz pierwszy zresztą, że w dziedzinie 
podatkowej miasta polskie są coraz bardzej upośledzo­
ne. Najważniejsze źródła dochodowe zastrzegło sobie 
państwo, pozwalając gminom samorządowym korzystać 
tylko z dodatków do podatków, oraz z różnych po­
mniejszych samoistnych, których jest nadmiar. Więc w

Rada gminna na lat 6, z tem, że po trzech latach może 
być sołtys wybrany na dalsze lat 9.

Gminy liczące więcej niż 3000 mieszkańców mogą 
wybrać sołtysa płatnego z poza gminy na lat 12. W 
większych gminach mogą sołtys i ławnicy kolegjalnie 
zarządzać gminą.

Ojciec i syn również i bracia nie mogą równocze­
śnie być sołtysami i ławnikami. Wybór sołtysa i ławni­
ków wymaga zatwierdzenia starosty. Gdy wybór soł­
tysa nie przychodzi do skutku, starosta ma prawo mia­
nować na koszt gminy sołtysa komisarycznego. Sołtys 
przewodniczy w radzie gminnej oraz w zebraniu gmin- 
nem z pełnym głosem.

Budżet gminy musi być przedłożony przewodniczą­
cemu Wydziału powiatowego, który nie może dokony­
wać w nim żadnych zmia'n. Nadzór nad gminami spra­
wuje w pierwszej instancji starosta, jako przewodniczą­
cy Wydziału powiatowego, w drugiej instacji — woje­
wództwo.

Władza nadzorcza ma prawo kontrolowania gospo­
darki gminnej, przeglądania ksiąg, żądania wyjaśnień 
i t. d.

Ustawa powyższa w Wojew. Poznańskiem i Po­
morskim obowiązuje ze zmianami dokonanemi w tej 
ustawie przez Władze polskie, które nie sięgają głębo­
ko, ograniczają się głównie do praw członkostwa gmin­
nego i ordynacji wyborczej do organów gminnych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W arszawie mamy 33 różnorodne podatki, we Lwowie 
39, w innych miastach jest nie lepiej. Naogół przeważają 
podatki miejskie tak drobne, że niektórych nie opłaca 
się ściągać, poza tem płaci się podatki w tak różnorod­
nych terminach, iż nie będzie parodoksalne twierdzenie, 
że obywatel w Polsce nie ma ani jednego dnia wolnego 
w  ̂roku, aby go nie dręczono jakimś podatkiem. ' Ta 
różnorodność podatków i dualizm administracji skarbo­
wej (państwowej i miejskiej) , na terenie miast wydają 
fatalne rezultaty. Rewizja tych Stosunków jest niezbę­
dna i Związek miast opracowuje już odpowiednie wnio­
ski.

Podatek dochodowy państwowy maleje z roku na 
rok ,kurczą się jednocześnie dochody z miast z te^o po­
wodu, że wymiaru dokonywują urzędnicy, nie związani 
bezpośrednio z życiem miejscowem i nie znający sto­
sunków majątkowych podatników. Gdyby funkcje te 
wypełniały samorządy, wymiar podatków byłby lep­
szy. Jeśli nie nastąpi reforma, podatki bezpośrednie bę­
dą w  Polsce malały. Z reformą tą łączy się również u- 
proszczenie administracji skarbowej, która dziś przed­
stawia się — według opinji niektórych prezydentów 
miast — skandalicznie. Biurokracja i w tym dziale roz­
rosła się nadmiernie. Bezmyślność pisaniny w urzędach 
państwowych i narzuconej magistratowi — jest przera­
żająca. • .

W Kutnie np. pracuje w magistracie 5 urzędników, 
którzy wypełniają wszystkie funkcje, narzucone miastu 
przez urzędy skarbowe,, gdy jednocześnie w  biurach 
rządowych wysiaduje kilkunastu urzędników. Absurdal­
ność stosunków dochodzi do tego, że w  Kutnie jeden u- 
rzędnik skarbowy przypada na 1000 mieszkańców. W  
Radomiu magistrat zarzucony jest papierkami urzędo­
wemu do tego stopnia, że z 14.000 takich papierków do 
niedawna liczba ich wzrosła do 25.000. Wogóle spycha 
się na magistraty różne czynności, których sensu nie­
podobna usprawiedliwić!

Tym i innym anomaljom przypisać zapewne należy, 
że np. we Włocławku koszt administracji wypadł 10 zł. 
na głowę, gdy przed wojną wynosił 1 zł. 9 gr.

Tymczasem czynniki rządowe zamiast współdziałać 
z samorządami w  ulepszaniu i upraszczaniu administra­
cji, zamiast objawiać troskę o rozwój samorządu, jako 
najsprawniejszej komórki W organizmie państwowym, 
okazują temu samorządowi niechęć, a nawet traktują ar­
bitralnie. Jest to właściwa biurokracji wada niedocenia­
nia czynnika obywatelskiego w administracji państwo­
wej. Próby podkopywania autorytetu samorządu są 
szkodliwe dla rozwoju państwa. Rozgraniczenie kompe­
tencji i unormowanie stosunków między administracją 
państwową a miejską musi nastąpić jaknajrychlej, gdyż 
wymaga tego krytyczny stan budżetu państwowego i 
wcale nie lepszy stan miast polskich, na które rząd 
spycha obecnie ciężar zatrudnienia bezroboczych. Naj­
ważniejsze źródła podatkowe miast, z dodatków do po­
datków państwowych, skurczyły się z powodu okroje­
nia ich przez rząd na swoją korzyść i z powodu zubożę 
nia ludności. Przewiduje się kolosalny spadek wpływów 
podatkowych i krytyczne położenie miast. Budżety 
miast nie mają w tym roku realnych podstaw. Obowiąz­
kiem przedstawicieli miast jest zwrócić w porę uwagę 
na szereg błędów, wynikających ze złego stosunku rzą­
du do samorządu i na szkodliwy chaos administracyjny.

Na konferencji omawiano również sprawę zatrud­
nienia bezroboczych przez samorządy miejskie. Stwier­
dzono, że i pod tym względem polityka rządu wydaje 
niepomyślne rezultaty. Fundusz bezrobocia, przeznaczo 
ny na bezprodukcyjne rozdawnictwo pieniędzy — stwa- 
rze przeważnie owy element ludzi, którym się „nie o­

płaca piacować za skromne wynagrodzenie przy robo­
tach, organizowanych dla „bezroboczych“. Niedawno 
rząd polecił skreślić z budżetów miejskich wszystkie 
projekty inwestycyjne miast, obecnie zaś troskę o bez- 
loboczych w  miastach przerzucił na samorządy. W 
Warszawie znaleziono wyjście w podwyżce biletów 
tramwajowych, w innych miasta znalezienie źródeł do­
chodu na zatrudnienie bezroboczych przedstawia się 
goizej. P rzy wydzielaniu kredytów inwestycyjnych mi- 
nisterjum pracy wykazuje nieznajomość rzeczy, co 
szczególnie uwydatniają przedstawiciele miast pomor­
skich.

Sprawa zatrudnienia bezroboczych staje"” się~"dla 
miast zagadnieniem .niezwykłej doniosłości. System u- 
dzielania zapomóg przedstawiciele miast uważają za 
wysoce szkodliwy i dlatego zalecają tylko mobilizację 
robót celowych.-

Pobieżna charakterystyka ogólna obecnego stanu 
miast w świetle krytycznem przedstawicieli Związku 
przedstawia się niekorzystnie. Polityka rządu zmierza 
stale do ograniczenia uprawnień samorządów, jednocze­
śnie zaś przerzuca się na samorządy coraz więcej obo­
wiązków i czynności za państwo; brak natomiast celo­
wych reform, zmierzających ku sanacji finansów i ad­
ministracji. Przedstawiciele Związku miast uważają so­
bie za obowiązek obywatelski poczynić wszystko, co 
jest możliwe, aby wpłynąć na poprawę sytuacji gospo­
darczej i administracyjnej zarówno miast, jak i państwa 
i wierzą niezłomnie, że czynnik obywatelski w  samorzą­
dzie zyska należne mu większe uprawnienie i powagę.

Tyle oto wrażeń odnieśliśmy z konferencji z przed­
stawicielami Związku miast, które notujemy z obowią­
zku dziennikarskiego, nie kusząc się na drobiazgowe 
odmalowanie wszystkich jaskrawych bolączek, z które- 
rni gminy samorządowe się stykają.

N. Wielebski, radca miejski, Katowice.

O dochowaniu tajemnicy 
urzędowej.

W  ostatnim czasie zarzucano urzędnikowi komu­
nalnemu, że nie dochowuje tejamnicy urzędowej. Nawet 
w gazetach rozpisywano się o takich wypadkach. Dla 
tego nie od rzeczy będzie, zastanowić się na chwilkę 
nad tą sprawą.

Co to jest tajemnica urzędowa? Tajemnicą w sze- 
rokiem znaczeniu jest wszystko to, czego sami nie wie­
my, nie znamy. Aby poznać pojęcie w  ściślejszem zna­
czeniu, przypomnijmy sobie, że w życiu często już 
słyszeliśmy o tajemnicy osobistej, prywatnej; o tajem­
nicy, którą ma kupiec, handlowiec, przemysłowiec itd. 
W każdym poszczególnym wypadku i w każdym w y­
padku inaczej trzeba sobie sformować pojęcie tajemni­
cy. Weźmy choć jeden tylko przykład. Browar X. wy­
twarza bardzo smaczne piwo. Każdy żąda tylko tego 
piwa. Browar X. ma z tego powodu dobry odbyt i za­
rabia na swem piwie grube pieniądze. Konkurencja 
chciałaby się za wszelką cenę dowiedzieć, jak ten bro­
war X. to piwo wyrabia i co on robi, że na jego piwo 
taki wielki popyt. Lecz ani od właściciela browaru, ani 
od jego browarzy, ani od pracowników nie można się 
niczego dowiedzieć. Jedyna odpowiedź: to jest nasza 
tajemnica! Tu oznacza tajemnica wszystko to, co tylko 
browarowi X. jest właściwe, co tylko tam się dzieje, co 
tylko tam się praktykuje, a nigdzie indziej. Teraz już 
riam łatwiej będzie zrozumieć, co to jest tajemnica u-



rzędowa. Jest' to wszystko to, co się w urzędzie znaj­
duje, co się tam dzieje, co się tam mówi. co i jak się 
tam praktykuje.

Nas interesują tylko urzędy gminne i miejskie.
Urzędnik komunalny może już nieraz dostał do rę­

ki list zaadresowany do rąk własnych, na którego ko­
percie widniał napis „tajne“, albo nawet „ściśle tajne“. 
Po otwarciu tego listu znajdował się taki sam napis w 
nagłówku przesłanego listu lub aktu. Co to znaczy? 
To znaczy, że adresatowi nie wolno treści tego listu lub 
aktu wyjawić, że treść ma pozostać tajną, t. j. tajemni­
cą; tajemnicą nadawcy i odbiorcy. Sprawa jest tu urzę­
dnikowi jasna. Ma on tu wyraźny nakaz dochowania 
tajemnicy i czyni to. Nie zawsze jednak akta wykazują 
się takim znakiem. Cży i o takich nie oznaczonych spra­
wach urzędnik powinien także milczeć? Bezwarunko­
wo! Urzędnikowi komunalnemu nie wolno wyjawić ani 
treści aktów ani wszystkiego, tego, o czem się na mo­
cy swego urzędu w lokalu urzędowym lub poza loka­
lem dowiedział, co się w jego urzędzie dzieje, co się 
tam mówi, co i jak się tam praktykuje. Dalej nie wolno 
mu zdradzać tego, o czem się dowiedział na tajnych 
posiedzeniach, co tam poszczególny członek przema­
wiał, jak on głosował itd. A co zmusza urzędnika komu­
nalnego do tego milczenia? Przysięga służbowa. P rzy­
sięga znaczy tu tylko có uroczyste przyrzeczenie z w e­
zwaniem Boga na świadka, że przysięgający urzędnik 
ma tą mocną wolę i niezachwianą nadzieję, spełnić to, 
co przyrzeka. Rota przysięgi brzmi: „Przysięgam Panu 
Bogu Wszechmogącemu, że na powierzonem mi stano­
wisku urzędowem przyczyniać się będę w mym zakre­
sie działania ze wszystkich sił do ugruntowania wolno­
ści, niepodległości i potęgi Rzeczypospolitej Polskiej, 
której zawsze wiernie służyć będę, wszystkich obywa­
teli kraju w  równem mając zachowaniu, przepisów pra­
wa strzec będę pilnie, obowiązki mego urzędu spełniać 
gorliwie i sumiennie, polecenia mych przełożonych w y­
konywać dokładnie, a tajemnicy urzędowej dochowam. 
Tak mi Panie Boże dopomóż!“ Za czasów pruskich nie 
potrzebował urzędnik komunalny wyraźnie zaprzysię- 
gać dochowania tajemnicy urzędowej: Obowiązek do­
chowania tajemnicy urzędowej był wtenczas częścią 
składową „Obowiązków służbowych“. Jeżeli teraz w 
Państwie Polskiem obowiązek dochowania tajemnicy u- 
rzędowej wyraźnie głosi rota przysięgi służbowej, to 
trzeba z tego wnioskować, że nasz' rząd kładzie wielki 
nacisk na ten obowiązek. Polski urzędnik komunalny 
łamiący rozmyślnie tą przysięgę, narusza tak mocno 
swe obowiązki, służbowe, że grozi mu prawie w każ­
dym wypadku utrata stanowiska urzędowego.

Chciałbym twierdzić, że nie mamy takiego urzędni­
ka komunalnego, pomiędzy nami, któryby z rozwagą, 
rozmyślnie, świadomie zdradzał tajemnice. Tyle poczu­
cia obowiązkowości i poszanowania prawa ma i naj­
gorszy urzędnik komunalny. Jeżeli jest więc mowa o 
niedochowaniu tajemnicy urzędowej, to rozchodzi się 
tam przeważnie o bezmyślne, lekkomyślne postępowa­
nie, urzędnika. Rzecz jasna, że i lekkomyślnie nie wolno 
łamać przysięgi. Urzędnik mający skłonność do opo­
wiadania o zajściach w urzędach, powinien częściej 
przypomnieć sobie przysięgę, i nasze piękne przysło­
wie: „Jest to cnota nad cnotami, trzymać język za zę­
bami“.

Przed kim powinien urzędnik komunalny milczeć? 
Przed każdym. A więc przed rodzicami, przed żoną, 
przed dziećmi, przed swym kolegą, przed każdym in­
nym urzędem, przed każdą urzędową i prywatną oso­
bą, nawet przed sądem. Tylko za zezwoleniem swej 
władzy zeznaje urzędnik komunalny. Tylko przed

swoim przełożonym , przed swoją Władzą wypowiada 
się ón. Rozumie się samo przez się, że nie potrzebuje 
urzędnik taić przed współurzędnikiem, z którym wspól­
nie owe sprawy opracowuje, Wiedząc, że na współu- 
rzędniku ciąży ten sam obowiązek dochowania tajem­
nicy. Dalej nie potrzebuje on milczeć, jeżeli swym prze­
łożonym lub swej władzy donosi o niestosownem trak­
towaniu sprawy, o niestosownem zachowaniu się urzę­
dników, o nadużyciu w urzędzie itd. Nie wolno mu je­
dnak w takich wypadkach bezpośrednio udawać się do 
osób prywatnych do członków rady miejskiej, lub rady 
gminnej. Członek rady miejskiej lub rady gminnej nie 
jest przełożonym urzędnika. Wcale nie wolno urzędni­
kowi udawać się z takiemi doniesieniami do gazet. Nie­
stety czytaliśmy w ostatnich czasach o takich wypad­
kach!

A jak długo powinien urzędnik komunalny milczeć? 
W zasadzie zawsze; aż do śmierci. Tylko wtenczas, je­
żeli sprawa wyjdzie w  legalny sposób, do wiadomości 
publicznej, (przez ogłoszenie, przez publiczne posiedze­
nie Rady Miejskiej lub Rady Gminnej) ustaje obowiązek 
dochowania tajemnicy, lecz tylko w tych rozmiarach, w 
jakich owa sprawa dostała się do wiadomości publicz­
nej. Tok postępowania urzędowego i wszystkie okolicz­
ności około tej sprawy, ¡pozostają nadal tajemnicą. W 
takich zaś wypadkach, w  których sprawę podaje się do 
wiadomości tylko zainteresowanym osobom listownie, 
upada obowiązek dochowania tajemnicy w tej sprawie 
tylko wobec tych zainteresowanych osób i w  rozmia­
rach treści listu: wobec wszystkihc innych pozostaje 
nadal obowiązek dochowania tajemnicy.

Nie potrzeba dopiero wywodzić, że pod obowiązek 
dochowania tajemnicy nie podpadają informacje, jakie 
wydaje urzędnik komunalny, aby pouczyć zgłaszające 
się u niego i zainteresowane strony, jak trzeba rozu­
mieć wydane ustawy, rozporządzenia, gdzie się trze­
ba zgłosić, aby sprawę załatwić, jak daleko stoi spra­
wa, itd.

Jak już zaznaczono, grozi urzędnikowi komunalne­
mu łamiącemu przysięgę o dochowaniu tajemnicy urzę­
dowej „dyscyplinarka“ z wnioskiem o wydalenie go z 
urzędu. Lecz nie tylko to. Jeżeli przez to, że urzędnik 
komunalny nie dochował tajemnicy urzędowej komuś 
powstała szkoda materjalna, wtenczas urzędnik komu­
nalny może nawet być odpowiedzialnym za tą szkodę. 
Artykuł 121 konstytucji 10. marca głosi: „Każdy oby­
watel ma prawo do wynagrodzenia szkody, jaką mu 
wyrządziły organy władzy państwowej, cywilnej lub 
wojskowej przez działalność urzędową niezgodną z pra­
wem lub obowiązkiem służby. Odpowiedzialnem za 
szkodę jest państwo solidarnie z winnemi organami. 
Tak samo odpowiedzialne są gminy i organy tychże. 
Przeprowadzenie tej zasady określają osobne ustawy“. 
Prawdopodobnie sięgną te ustawy, jak to czynią usta­
w y pruskie, aż do urzędnika samego.

W urzędach miejskich i gminnych zatrudnia się tak­
że pracowników kontraktowych, którzy nie składali 
przysięgi służbowej, a którzy mają prawo i obowiązek 
wglądu w akta, którzy razem z urzędnikiem siedzą w 
jednem i tem samem biurze, widzą i słyszą, co się tam 
dzieje. Czy i oni powinni dochować tajemnicy urzędo­
wej? Tak jest! I na pracownikach kontraktowych cią­
ży ten sam obowiązek.

Niechaj wjęc urzędnik komunalny i pracownik kon­
traktowy pamiętają o przysiędze. Niech się pocieszą, że 
takie same ostre przepisy mają także wszyscy inni 
urzędnicy policyjni, inspektorowie przemysłowi, urzędy 
górnicze i t. p. Nawet wolne zawody mają obowiązek
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dochowania tajemnicy. Adwokatom, aptekarzom, leka­
rzom, akuszerkom i ich pomocnikom nie wolno pod ka­
rą wyjawić tego, o czem się dowiedzieli na mocy ich 
stanowiska, ich praktyki. Także w  służbie prywatnej 
powinien każdy uczeń, każdy towarzysz, każdy pomo­
cnik dochować tajemnicy swego przedsiębiorstwa. I tam 
uważa się zdradę tajemnicy za tak ważny powód w 
znaczeniu § 626 k. c., że następuje bezterminowe w y­
dalenie z pracy lub z służby.

Inaczej też być nie może! Znikłoby wszelkie zau­
fanie. Roższerzyłaby się niewiara do urzędnika, do u- 
rzędu, do państwa. Szanujmy i przestrzegajmy obowią­
zujące ustawy i rozporządzenia, jak tego wymaga art. 
90 naszej konstytucji. Nie zdradzajmy ani lekkomyślnie 
tajemnic urzędowych. Najlepszy przykład, jak trzeba 
dochować tajemnicy, dawają nam spowiednik i może 
lekarz. Z jakiem to zaufaniem można owym osobom 
wyjawić tajemnice serca, choroby ciała. Dążmy do te­
go, żeby nasi obywatele i do nas urzędników komu­
nalnych zwracali się z takiem samem zaufaniem.

Konieczność oszczędności 
w szkołach komunalnych.
Szkoły komunalne stają się coraz to większym cię­

żarem dla wszystkich miast i gmin Województwa Ślą­
skiego. Gminom bowiem brak odpowiednich funduszów 
Brak ten jest spowodowany: 1) odebraniem lub obniże­
niem różnych podatków przez rząd, 2) zmniejszeniem 
dochodów wskutek ogólnego kryzysu gospodarczego,
3) stosunkowo niskiemi taksami szkolnemi. i

Z drugiej strony mają miasta dosyć wysokie w y­
datki a to ■

a) rzeczowe, spowodowane obecnie wahaniem się 
złotego,

b) osobowe, spowodowane stosunkowo wielką licz­
bą nauczycieli. Wymiar godzin obowiązkowych bo­
wiem był dotychczas zbyt niski, a godziny udzie­
lane nadobowiązkowo, pochłaniały wielkie kwoty. 
Przed objęciem Górnego Śląska przez władze pol­

skie pobierały gminy odnośne podatki, dochodowy i 
przemysłowy, które w  znacznej mierze odpadły na ko­
rzyść państwa.

Obecnie ma być obniżony udział w podatku docho­
dowym z 30 proc. na 15 proc. a dodatek do podatku o- 
brotowego w  wysokości K proc. ma być wogóle znie­
siony.

Ta ostatnia przewidziana redukcja podatków przy­
nosi n. p. Katowicom przeszło 2.000.000 zł niedoboru. 
Główne źródła dochodowe gminy zatem znikają.

Ogólny kryzys gospodarczy na Górnym Śląsku po­
woduje, że ani kupiec ani rzemieślnik nie jest w stanie 
zapłacić na czas swoich podatków.

Wysokość taks szkolnych jest ustalona przez roz­
porządzenia wojewódzkie. Taksy szkolne wynoszą pół­
rocznie od ucznia:

a) w  szkołach średnich ogólno-kształcących 32,— zł 
(rozip. z dnia 20. maja i 11. lipca 1924 r.), dla oby­
wateli niemieckich i austriackich 160,— zł według 
rozp. z dnia 28. sierpnia 1925 r.

b )w  szkołach wydziałowych 50 proc. taks, przepi­
sanych rozporządzeniem z dnia 20. maja 19i24 r. t. 
zn. 16,— zł. Uczniowie, (uczenice) czterech klas 
najniższych nie płacą wcale nic.

c )w  szkole handlowej 35,— zł (rozp. z dnia 16. gru­
dnia 1924 r.).

d )w  szkołach dokształcających 2,— zł (rozp. z dnia 
16. lipca 1925 r.).

Do tego przychodzi, że następują znaczne uwolnie­
nia od tych przepisanych taks. A zwłaszcza w szkołach 
średnich i wydziałowych uwalnia się do 4,- - zł wzgl. 
3,— zł mniej więcej wszystkie dzieci urzędników. O- 
prócz tego szkoły komunalne bywają rozszerzane przez 
przyjmowanie uczniów (uczenic) pożamiejsęowych, np. 
z Sosnowca, Będzina, gdzie taksy miesięczne w szko­
łach prywatnych wynoszą około 70,— zł.

Porównanie dochodów z opłat szkolnych w sto­
sunku procentowym do wydatków osobowych wyka­
zuje rok 1914 i 1926 wielką różnicę.

W  Katowicach wynosiły:
1914 1926

w Gimnaz. matem.-przyrodn. 78,72 proc. 15,05 proc. 
w  Liceum żeńsk. z gimn. żeńsk. 88,38 proc. 11,97 proc. 
w Szkołach wydziałowych 70,1 proc. 4,9 proc. 
w  Szkole handl. ' — 29,15 proc.

Z tego zestawienia wynika, że taksy szkolne obec­
nie stanowią tylko małą cząstkę wydatków osobowych 
natomiast przed wojną pokrywały nieomal pensje nau­
czycielskie.

Dotychczasowe rozporządzenia o taksach szkolnych 
należałoby poddać rewizji z następujących względów:

a) Ulgi dla dzieci urzędników stanowią na pozór przy­
wilej, przynajmniej są one tak traktowane może 
przez większą część dyrektorów. Stanowiska tego 
podzielać nie można. Dzieci urzędników i robotni­
ków należy równomiernie uwalniać, a to na pod­
stawie świadectwa szkolnego (postępy,- zachowanie 
pilność) i świadectwa niezamożności (stan majątko­

wy i rodzinny). Czy można jednak uważać urzędni­
ków grupy VI, V i IV za ludzi niezamożnych? W 
liceum żeńskiem n. p. uwolniono dzieci nawet bar­
dzo wysokich urzędników. W tedy płyną do kas 
skarbowych i komunalnych bardzo nikłe kwoty. 
¡Rozumieć można, że dziecko robotnika czuje się 
upośledzonem. A zwłaszcza u nas nie trzeba robić 
różnic na polu oświatowem między dzieckiem urzę­
dnika i robotnika. Przeciwnie: dążmy do tego, żeby 
zdolne dziecko robotnika doznawało jaknajwięk- 
szego poparcia, gdyż ono z góry pracuje-już w zu­
pełnie innych warunkach.

b) Uczniowie zamiejscowi powinni zupełnie słusznie 
trochę więcej zapłacić niż uczniowie miejscowi. 
Uczniowie z Będzina, Sosnowca itd. nie uczęszcza­
ją do tamt. zakładów prywatnych, gdyż te pobie­
rają wysokie miesięczne taksy. Gminy nasze nie 
mają żadnego obowiązku dla nich tworzyć szkoły, 
lub klasjr (szkoła handlowa 2—3 klas z Sosnowca i 
Będzina.)

c) Oprócz tego mają taksy szkolne w  zakładach ko­
munalnych charakter podatku dochodowego i ko­
munalnego. Na podstawie statutu miejscowego dla 
szkół średnich Katowic (p. e, § 6) roztrzyga o 
wnioskach dotycz, uwolnienia łub zniżenia taks 
szkolnych, Kuratorjum, natomiast na podstawie roz­
porządzenia Województwa roztrzyga o uwolnieniu 
lub obniżeniu taks szkolnych, konferencja.
Statut miejscowy Katowic na razie jeszcze nie jest 

zniesiony, a miarodajnym czynnikom do czerwca u- 
biegłego roku nawet nie był znany. Ukrócenie lub znie­
sienie kompetencji miasta w sprawie taks szkolnych 
spowoduje tylko mniejsze zainteresowanie miasta na 
polu oświatowem. O ile Województwo wydaje rozpo­
rządzenie o taksach szkolnych, powinno ono się poro­
zumieć w tej sprawie z miastami, utrzymującemi szko­
ły średnie lub wydziałowe, albo powinno uwzględnić 
potrzeby lub odnośne życzenia gmin.
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Jak widzimy, dochody w stosunku do czasów da­
wniejszych się znacznie zmniejszyły; z drugiej strony 
wzrosły taksamo wydatki.

W ostatnim czasie uległ złoty dość znacznym wa­
haniom. Wszystko podrożało.' A kupiec lub rzemieślnik 
oblicza na podstawie dolara lub franka szwajcarskiego. 
Zakupno przyrządów i sprzętów szkolnych, choćby i 
najpotrzebniejszych, jest połączone z większemi kosz­
tami. Vv’skutek tego budżet, zestawiony w październi­
ku i listopadzie już nie jest zupełnie realny. Więc musi 
odpaść zakupno części przedmiotów przewidzianych, 
ew. ze szkodą dla nauki, albo gminy muszą podwyższyć 
kwoty podane w budżecie.

Największe wydatki, to wydatki osobowe. Wiemy 
wszyscy, że różnice w  wykształceniu obecnie nie od­
gryw ają wielkiej roli. Nawet pewne przywileje można 
powiedzieć mają nauczyciele szkół wydziałowych. 
Trzeba przejrzeć tylko listę płatniczą, aby się przeko­
nać jak wielkie pobierają pobory. Te korzyści przy­
niosła im nowela z dnia 19. listopada 1924 r. i przy po­
suwaniu pod pewnemi warunkami wychodzą nauczy­
ciele szkół wydziałowych bardzo dobrze. Ciekawy jest 
następujący wypadek: nauczyciel szkoły powszechnej 
zdaje egzamin wydziałowy po 16 latach; wtedy liczy 
mu się lata tak, jak gdyby zaraz z początku był miał 
ten egzamin. O ile dotychczas jako nauczyciel szkoły 
powszechnej miał grupę VIII a, to jako nowo upieczony 
nauczyciel szkoły wydziałowej otrzymuje VI a. Więc 
w raz zyskał 16 lat. Nauczyciel z wykształceniem aka- 
demickiem stoi mniej więcej na równi z takim nauczy­
cielem. To są stosunki niezdrowe. Z drugiej strony, pła­
ciło się dotychczas różne dodatki np. za zawiadywa­
nie zbiorami fizyczno-chemicznemi, za wychowawstwo 
klasy. ’Jeżeli zawiadywanie bibljoteką lub izbiorami fi- 
zycznemi jest połączone z pewną pracą stałą i wyna­
grodzenie pewne jest uzasadnione, to nie wiadomo dla­
czego wychowawstwo klasy się osobno wynagradza. 
W  Niemczech np. uważano opiekuństwo klasy za ro­
dzaj zaszczytu.

Zresztą siły nauczycielskie nie są zawsze najlepsze. 
Na Górnym Śląsku ma szkoła polska wielkie zadanie. 
Powinna ona mieć najlepszych nauczycieli. W tedy speł­
ni swoje zadanie i oświatowe i narodowe. P rzy  dąże­
niu do zmiany dotychczasowej ustawy uposażeniowej 
należy sobie powiedzieć: niech nauczyciel stawi wszy­
stkie swoje siły do dyspozycji szkoły, ale płaćmy go też 
dobrze, żeby nie potrzebował się trudzić ubocznem za­
jęciem celem wyżywienia siebie i swej rodziny.

Wprost palącą jest kwestja zaprowadzenia daleko 
idących oszczędności w  szkolnictwie komunalnem. Po­
za wymienionemi już w nr. z 1. bm. „Orędownika S.“ 
reformami należy domagać się rychłej nowelizacji usta­
w y  uposażeniowej z 9. X. 1923 .

W ystarczyłoby zupełnie, gdyby nauczyciele pobie­
rali następujące uposażenia:
w  szkole powsz. od grupy X do IX, ewentl. VIII (kier.) 
w  szkole wydz. od grupy IX do VIII, ewentl. VII (kier.) 
w  szkole średniej od grupy VIII do VII, ewentl. VI (kier.) 
przyczem przejście ze szczebla do szczebla następo­
wać mogłoby co dwa lata.

Dalej należałoby znieść przywilej dla dzieci urzę­
dników, oraz wydatnio podwyższyć opłaty szkolne.

Konferencja zainteresowanych gmin zaproponowa­
ła pobieranie następujących opłat z tyt. art. 21 ustawy 
z  10. IV 1924
od miejscowych (włącznie taksy) 200.— zł rocznie
od zamiejscowych „ „ 400,— „ „

od obcokrajowców „ „ 500,— „

Polska, w obecnej swej sytuacji chronomicznej, nie 
może nadal pozwalać sobie na dotychczasowy luksus 
w  dziedzinie szkolnictwa. Zasada bezpłatnej nauki szkol­
nej jest wprawdzie chwalebną, ale w warunkach na? 
szych wprost niedopuszczalną. O ile bowiem czy rząd, 
czy Sejm Śląski nie wykażą wyrozumienia dla położe­
nia finansowego szkół komunalnych i nie przyjdzie im 
ż odpowiednią subwencją na pomoc, wtedy pozostaje 
alternatywa: albo stawić te wszystkie szkoły komunal­
ne do dyspozycji Województwu, albo je zamknąć. U- 
państwowienie, jak z dosyć miarodajnej strony powie­
dziano, nie nastąpi, rząd bowiem także nie ma zbyte­
cznych funduszów; zresztą miałby jeszcze więcej w y­
datków. Do zamknięcia chyba też nie dopuści; byłby 
to straszny cios dla nauczycielstwa, młodzieży szkol­
nej i całego społeczeństwa.

Pozostają więc wykazane oszczędności, jak pod­
wyższenie godzin obowiązkowych, redukcja uposaże­
nia oraz podwyżka opłaty szkolnej.

Wyglenda, nacz. gminy, Nowa Wieś.

Niecoś o budowie dróg.
Niezmiernie ważną rolę w  budżecie każdego zwią­

zku komunalnego odgrywa kwestja utrzymania a raczej 
budowy dróg. Długotrwała wojna i jej skutki spowo­
dowały szalone zniszczenie naszych arteryj komunika­
cyjnych i to nietylko głównych, z tej prostej przyczy­
ny, że przez przeszło 10 lat nie bi^ły utrzymywane w 
należytym porządku. To zniszczenie spotęgowane zo­
stało olbrzymim, rozwojem automobilizmu, zwłaszcza 
samochodów ciężarowych. To też piekącym problema­
tem staje się rozwiązanie zagadnienia należytego i naj­
praktyczniejszego umocnienia dróg.

Nietylko szybkie zużycie szós ale również należy 
brać pod uwagę tworzące się w  niebywałych rozmia­
rach tumany kurzu, ¡które np. w Nowej Wsi, na ulicy 
Poniatowskiego, stanowiącej główną arterję łączącą 
cały prawie okrąg przemysłowy z zachodnią częścią 
powiatu Katowickiego i okolicami Mikołowa i Rybnika, 
uniemożliwiają wprost przejście. Ten duszcący kurz 
istnieje coprawda tylko w czasie pogody, zato w porze 
deszczowej ujawnia się przykra niedogodność innego 
rodzaju. Błoto tworzące na naszych zepsutych drogach 
istne bagna, zostaje przez powozy zwłaszcza szybko 
chodzące rozrzucane na kilka metrów , przez co obryz- 
giwa nietylko przechodniów ale zanieczyszcza domy 
stojące przy ulicach, drzewa, maszty itp. Tu nie po­
maga żadne choćby dziennie kilkakrotnie dokonane 
czyszczenie ulic.

Miarodajnym czynnikiem, którym w dzisiajszych 
krytytcznych warunkach nasze związki komunalne bę­
dą zmuszone się kierować, będą naturalnie koszta. Je­
stem zdania, że najlepsze umocnienie, choćby miało być 
i najdroższym, w  konsekwencji będzie najtańszym.

Jeszcze jeden moment należałoby uwzględnić, a 
mianowicie zmniejszenie do minimalnych granic w y­
twarzanego przez lżejsze nawet powozy hałasu.

Zatem, zdaniem moim, drogi nasze powinne mieć
następujące właściwości:

1. należytą wytrzymałość,
2. nie wytwarzać kurzu lub błota,
3. nie powodować zbytniego hałasu,
4. nie być kosztownemi zarówno w budowie jak i . 

utrzymaniu.
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Dotychczas były 11 nas znane tylko 4 rodzaje umoc­
nienia dróg. ■

1. szosowanie,
2. kamień,
3. drzewo,
4. asfalt.
Z chwilą pojawienia się na terenie Województwa 

nowego sposobu budowy arteryj komunikacyjnych za 
pomocą różnych związków chemicznych (Termacadam) 
dyskusja na temat najwłaściwszego rozwiązania pro­
blematu budowy dróg staje się bardzo aktualną. „Ma- 
cadam“ w  różnych odmianach stosowano, jak ml wia­
domo, przed wojną na Zachodzie Europy już oddawna. 
Chodziłoby tylko o to, czy system jest odpowiedni na 
nasze stosunki, względnie czy ulepszenia, które w  mię­
dzyczasie z pewnością nastąpiły nie uczyniły kwestji 
tej już dojrzałej.

Rozwiązanie tego zagadnienia pozostawiam naszym 
fachowcom, którzy z pewnością na łamach „Orędow­
nika“ wypowiedzą miarodajny swój pogląd w tej tak 
ważnej dla każdej komuny sprawie. Dotychczas bo­
wiem zarządy naszych gmin wobec absolutnego braku 
jakiejkolwiek fachowej literatury były zdane tylko na 
swój własny pogląd względnie, co gorsza, na opinję, 
jaką wydawali dostawcy lub fabrykanci.

Jak wiadomo, miasto Katowice w ub. roku zasto­
sowało system termacadamu na jednej z swych ulic 
(Stawowej), szkoda tylko, że próbę tą zrobiono na 
względnie spokojnej ulicy. Nie należałoby jednak cze­
kać na wyniki, a raczej bardzo pożądanem byłoby, 
żeby nasi rzeczoznawcy na podstawie doświadczeń za­
granicy już teraz wypowiedzieli swój pogląd.

Sprawozdanie z czynności 
Urzędu Ubezpieczeń na miasto 

Katowice w roku 1925.
I. Sprawy rentowe:

W roku 1925 opracowano i odesłano do Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w Król. Hucie z miasta Ka­
towic i wcielonych do niego gmin 1.131 spraw.

Ponieważ prawo na rentę inwalidową przysługuje 
już osobom, które ukończyły 60 rok życia, korzysta z 
tego dużo osób.

II. Sprawy kas chorych:
Zażaleń przeciwko kasom chorych w sprawach 

świadczeń wpłynęło 25. 10 orzeczeń wydano w drodze 
postępowania uchwalającego. Przeciwko orzeczeniom 
tym zastosowano w 7 wypadkach środek prawny, 
mianowicie odwołanie do Wyższego Urzędu Ubezpie­
czeń w Mysłowicach. Reszta zażaleń nie została roz­
strzygniętą, ponieważ wnioskodawcy uznali po w y­
jaśnieniu zatargu, twierdzenia kas chorych za słuszne.

III. Zażalenia dotyczące składek:
W pływają także takie sprawy, w których się pra­

codawcy czują poszkodowani wskutek zbyt wysokie­
go obliczania znaczków, które należy zużywać dla pra­
cobiorcy. Sporów tego rodzaju rozstrzygnięto 4. W szy­
stkie orzeczenia zostały zaczepione przez wniesienie 
sprzeciwów do Wyższego Urzędu Ubezpieczeń w My­
słowicach.

IV. Sprawy karne:
Pracodawcom nie można dosyć często przypomi­

nać ich obowiązku co do zameldowania każdego pra­
cobiorcy. Kasy chorych były zmuszone stawić w 45 
wypadkach do tutejszego Urzędu wniosek o ukaranie. 
Ukaranie musiało nastąpić.

V. Wydział orzekający:
W  roku 1925 odbyło się 9 posiedzeń wydziału ó- 

rzekającego.
Do okręgu Urzędu Ubezpieczeń na miasto Katowi­

ce należy, łącznie z Pszczyńską spółką gwarecką 12' 
kas chorych;

Sprawozdanie administracyjne miejsk. 
Sądu przemysłowego w Katowicach 

za rok 1925.
W roku 1925 wpłynęło 313 spraw procesowych.
I. Sprawy zostały załatwione jak następuje:

a) przez ugodę 64
b) łJ uznanie 8
c) wyrok zaoczny 60
d) inne wyroki ostateczne 87
e) >s inne wypadki 73

II. Przy sprawach załatwionych przez inne wyroki o- 
stateczne wynosił czasokres aż do ogłoszenia wyroku t

a) od 1 do 2 tygodni przy 2 sprawach
b) od 2 tygodni do miesiąca „ 28
c) miesiąc do 3 miesięcy „ 42 „
d) ponad 3 miesiące „ 15 „

III. Wartość obiektu spornego:
a) do 20 zł przy 18 sprawach
b) od 20 zł do 50. zł „ 34 „
c) od 50 zł do 100 zł „ 40 „
d) ponad 100 zł „ 200 „
IV. Na nowy rok przeniesiono 21 spraw.

Sprawozdanie administracyjne miejsk. 
Sądu Kupieckiego w Katowicach 

za rok 1925.
W roku 1925 wpłynęło 189 spraw procesowych.
I. Sprawy zostały załatwione jak następuje:

a) przez ugodę 46
b) „ uznanie 6
c) „ wyrok zaoczny 20
d) „ inne wyroki ostateczne 45
e) inne wypadki 48

II. Przy sprawach załatwionych przez inne wyroki 
ostateczne wynosił czasokres aż do ogłoszenia wyroku:

a) od 1 do 2 tygodni przy 4 sprawach
b) od 2 tygodni do 1 miesiąca „ 16 ,,
c) od 1 miesiąca do 3 miesięcy „ 21 „
d) ponad 3 miesiące „ 4 „

III. Wartość objektu spornego:
a) do 20 zł przy 2 sprawach
b) od 20 zł do 50 zł „ 9 „
c) od 50 zł do 100 zł „ 7
d) ponad 100 zł „ 147 „

IV. Na nowy rok przeniesiono 24 spraw.

Sprawozdanie o działalności Miejskiego 
Urzędu Rozjemczego d5a spraw najmu 

w roku 1925.
Wpłynęło 1032 spraw spornych.
Z tego załatwiono 904 spraw przez ustne rozpra­

wy. Pozostałe 128 spraw nie załatwionych przeniesio­
no na rok 1926.
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Ptak, nadsekretarz miejski, Lubliniec.

O rozwoju miast w wolnej 
Polsce.

To co w Nr. 1 „Orędownika Samorządu“ przytoczo­
no o rozwoju Katowic, można śmiało powiedzieć i o in­
nych miastach Województwa Śląskiego. Nie rozwijają 
się one wprawdzie w  tempie amerykańskiem,’ jak Kato­
wice, bo nie znajdują się w  tych szczęśliwych warun­
kach, w jakich znajduje się niezaprzeczalnie stolica ¡Wo­
jewództwa Śląskiego. W każdym jednak razie wszyst­
kie nasze miasta rozwijają się na swój sposób, mniej lub 
więcej pomyślnie i intensywnie.

Gdy już stało się rzeczą jasną, które powiaty i mia­
sta przypadną Polsce, Niemcy w miarę zbliżającej się 
chwili przejęcia przyznanej Polsce części Górnego Ślą­
ska starali* się wszelkiemi środkami w administracjach 
poszczególnych miast wywołać zamęt i chaos, by tylko 
Polakom utrudnić urzędowanie, Niektórzy niemieccy 
burmistrzowie, już przed objęciem porzucili, swoje sta­
nowiska, w tem złośliwem mniemaniu, że Polacy nie da­
dzą sobie rady z administracją miasta.

W takiej to sytuacji znalazło się w chwili przejęcia 
Śląska nasze miasto Lubliniec, którego burmistrz Uli­
czka na kilkanaście dni przedtem się ulotnił. Znaleźli się 
jednak z pośród społeczeństwa polskiego dzielni oby­
watele, którzy w tej ciężkiej przełomowej chwili, ni- 
czem nie zrażeni, objęli ster administracji miasta na­
szego. Z chwilą sromotnej ucieczki niemieckiego burmi­
strza złożyli swoje urzędy członkowie Magistratu, sami 
Niemcy^ taksamo Pada Miejska składająca się w 95 
proc. z Niemców, zaczęła okazywać mniej zaintereso­
wania dla spraw naszego miasta. Gdy zaś w listopadzie 
1922 r. oibjął urzędowanie obecny burmistrz, p. Orlicki, 
Rada Miejska istniejąca de nomine, faktycznie do po­
zytywnej współpracy z nowym burmistrzem nie okazy­
wała zbyt wielkiego pochopu. Cały tedy ciężar odpo­
wiedzialności za sprawy miasta w  tym przełomowym o- 
kresie spoczywał na barkach burmistrza, który nie zra­
żony piętrzącemi się trudnościami z wrodzoną mu e- 
nergją przystąpił do dzieła.

Wobec takiego stanu rzeczy nastąpiło rozwiązanie 
Rady Miejskiej i ustalenie Komisarycznej Rady Miej­
skiej, do której należy 4 Polaków i 1 Niemiec. Analogi­
czny jest skład członków Magistratu. Przystąpiono do 
polszczenia personelu urzędniczego z tą tylko różnicą, 
że polszczenie odbywało się w  szybszem tempie aniżeli 
n. p. w Katowicach ,i dzisiaj nasz Urząd Magistracki, z 
wyjątkiem jedynej siły podrzędnej, jest czysto polskim.

Niebawem też nowi władcy miasta naszego przy­
stąpili do intensywnej pracy w kierunku naprawienia 
tego, co w czasie wojny światowej, rewolucji i powstań 
zostało zaniedbane. Wybudowana w roku 1902 Elek­
trownia Miejska okazała się z biegiem czasu nieodpo- 
wiadającą nowoczesnym wymogom, skutkiem. czego w 
roku 1923 przystąpiono do budowy nowej Elektrowni, 
którą w  tym samym roku ukończono, mimo wprost roz­
paczliwego położenia finansowego miasta spowodowa­
nego w pierwszym rzędzie wskutek zaszłych wydarzeń 
historycznych i połączonych z niemi nieunormowanych 
stosunków gospodarczych miasta. W drugim rzędzie zaś 
wskutek inflacji i dewaluacji środka płatniczego. Dzię­
ki jednak umiejętnej, zapobiegliwej i rozumnej gospo­
darce burmistrza, którego w jego ciężkiej pracy jak 
najintensywniej popierały korporacje miejskie, trudno­
ści te zostały przezwyciężone i dzisiaj Elektrownia po

urządzeniu w roku ubiegłym nowego agregatu ładow­
niczego i po gruntownem przebudowaniu baterji aku­
mulatorowych należy do jednych pod względem tech­
nicznym najlepiej urządzonych zakładów użyteczności 
publicznej. Nasze miasto, któremu i przyroda niczego 
nie poskąpiła, ma zatem tę nieocenioną zaletę, !że posiada 
własną Elektrownię, a jej sieci sięgają już nawet poza 
właściwą jego peryferję. (C. d. n.)

Walka z bezrobociem
a związki komunalne.

Z inicjatywy ministra spraw wewnętrznych i pod 
jego przewodnictwem odbyła się w  dn. 21 stycznia br. 
w Min. Spraw Wewn. przy współudziale przedstawicieli 
zainteresowanych ministerstw, konferencja w  sprawie 
udziału związków komunalnych w walce z bezrobo­
ciem. Na konferencji tej ustalono że: 1) należy zwią­
zki komunalne, głównie zaś te, na których obszarze 
bezrobocie przybrało większe rozmiary, wezwać do 
wzięcia udziału — obok rządu — w walce z bezrobo­
ciem, 2) jako najbardziej celowy środek do walki z bsz- 
robociem należy wskazać związkom komunalnym pod­
jęcie robót publicznych i to takich, któreby były celowe 
i dla ludności nieodzownie konieczne, a któreby się w 
jak największej mierze nadawały do zatrudnienia bez­
robotnych, 3) raieży zapewnić i ̂ wskazać związkom ko­
munalnym odpowiednie źródła dochodowe na pokrycie 
wydatków, wywołanych podjęciem robót publicznych 
i wezwać związki komunalne do ułożenia na tej pod­
stawie odpowiednich budżetów dodatkowych.

Oczywiście ta ostatnia kwestja wywołała najżyw­
szą i najobszerniejszą dyskusję. Ustalono, że otwarcie 
nowych źródeł dochodowych dla związków komu­
nalnych musi być tak przeprowadzone, ażeby nie obcią­
żyło nadmiernie siły płatniczej ludności oraz, aby te 
zwiększone ciężaiy podatkowe zostały równomiernie 
rozłożone na wszystkie rodzaje płatników. W związku 
z tem określono źródła, z których samorząd miałby 
czerpać dochody na walkę z bezrobociem; ponieważ 
jednak ostateczne i stŁlenie tych źródeł, jak również 
ustalenie programu robót i ich organizacji, wymaga je­
szcze wszechstronnego omówienia, postanowiono od­
być w dniach najbliższych ponowną konferencję w Mi 
nisterstwie Spraw Wewnętrznych, na której delegaci 
interesowanych ministerstw na podstawie szczegóło­
wych instrukcyj tychże ministerstw mają się oświad­
czyć co do propozycyj Ministerstwa Spraw W ew­
nętrznych.

O pomoc lekarską dla 
bezrobotnych»

Śląski Urząd Wojewódzki zwrócił się do kilku 
miast i gmin śląskich z żądaniem, by łożyły z własnych 
funduszów na pomoc lekarską dla bezrobotnych. W y­
dział Urzędu Woj. żądanie swoje oparł na ustawie z dn. 
30.\5. 1906, według której gminy obowiązane są do 
świadczeń li tylko w stosunku do ubogich gminnych.
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Uznało te nasze ustawodawstwo, które wydało prze­
cież osobną ustawę o zaopatrzeniu bezrobotnych.

Ponieważ związki komunalne nie miały do dyspo­
zycji odpowiednich na ten cel funduszów, Zarząd Zwią­
zku gmin zwrócił się przeto do województwa z poda­
niem, by świadczenia na pomoc lekarską przejął na sie­
bie skarb śląski.

związku z tem podaniem odbyła się pod prze­
wodnictwem p. Dr. Korczyńskiego konferencja, w któ­
rej brali udział pp. poseł Grajek, burmistrz Dr. Sobawa, 
syndyk związku Kuhnert i inspektor Spółki Brackiej 
P. Bacik.

Na konferencji tej stwierdzono, że Sejm Śląski u- 
wchalił wyasygnować kwotę 600 000 zł na wyłuszczony 
powyżej cel. Po wyczerpującem omówieniu przedmiotu 
konferencja ustaliła, że na mocy osobnej umowy po­
między Urzędem Wojewódzkim a Spółką Bracką, osta­
tnia przyjmie obowiązek udzielania pomocy lekarskiej 
bezrobotnym po kosztach własnych z poręki wojewó­
dztwa, a przy pomocy gmin. Wydane zostaną specjane 
przepisy, regulujące techniczną stronę, według których 
gminy kierować się będą przy wydawaniu uprawnień 
do korzystania z pomocy lekarskiej.

W następstwie tejże konferencji temi dniami Urząd 
Wojewódzki zawarł umowę, która przewiduje, że 47 
tysięcy bezrobotnych zarejestrowanych w Państw. Urz. 
Pośr. Pracy na Śląsku korzystać będzie z dobrodziestw 
umowy. Według dotychczasowych obliczeń, pomoc ta 
kosztować będzie skarb śląski 50 000 zł miesięcznie.

W razie gdyby liczba bezrobotnych wzrastała na­
dal, skarb śląski wypłacać będzie Spółce Brackiej kwo­
tę 1 zł za każdego dalszego bezrobotnego, któremu 
Spółka udzieli pomocy lekarskiej.

Kto z bezrobotnych i w jakim zakresie korzystać 
może z pomocy lekarskiej, jakiej udzielać będzie Spółka 
Bracka, określą rozporządzenia wykonawcze do umo­
wy. Można się spodziewać, że korzystanie z dobro- 
iUieisiw umowy możliwe już będzie w pierwszych 
diiiach ktego.

K U N O  S C H Ü T Z
PrzeilslęSioFSiwo roM t podziemnych i brukowych

(przedtem JULJUSZ SCHÜTZ)

Fakt zawarcia podobnej umowy jest tem znamien- 
niejszy, że dotychczas jedyire w Polsce notowany jest 
wypadek, że bezrobotni korzystają z pomocy lekar­
skiej której koszta pokrywane są z funduszów pu­
blicznych

Kronika.
Ostrów, Wkp. Odbyte w dniu 5. bm. pierwsze kon­

stytucyjne posiedzenie nowej -Rady Miejskiej, zagaił p. 
burmistrz Musielak, stwierdzając poprzednio obecność 
wszystkich radnych i nadmieniając, że na miejsce p. 
Pełczyńskiego, który w międzyczasie wszedł do Ma­
gistratu został powołany na radnego p. Jan Werda. Na­
stępnie w krótkiem przemówieniu zaznaczył, jże z chwi­
lą utworzenia Rady Miejskiej, członkowie jej, bez wzglę 
du na poglądy partyjne, powinni starać się zabezpie­
czyć byt miasta i-wznieść się ponad tarcia klasowe w 
owocnej pracy dla ogólnego dobra, poczem przez po­
danie ręki kolejno wszystkim radnym, zobowiązał ich 
do pełnienia obowiązków w myśl konstytucji i prawa.

Na tymczasowego przewodniczącego powołał p. 
burmistrz za zgodą Rady Miejskiej p. Bąka któremu ja­
ko najstarszemu wiekiem przewodnictwo to przypadło 
w udziale. Pan Bąk skreślił ważność Rady miejskiej i 
wspomniał chwilę gdy na ławach zasiadali radni — 
niemcy, najwięksi wrogowie naszego istnienia — a po­
mnąc na chwilę tę tak dla nas bolesną wzywa wszy­
stkich radnych do zgodnej współpracy.

Po przemówieniu przystąpiono do wyboru prze­
wodniczącego, został p. Dolatowski, na zastępcę prze- 
wodn. został powołany większością głosów p. Suda.

Na mocy większości głosów do komisji Regulami- 
nowo-Wyborczej weszli p̂  p. Domański, Werda, Re- 
szelski.

Drukiem ,,POLAKA“ w Katowicach.

Od l*go lu teg o  1926 r.
biuro syndyka Związku Gmin 

Wojew. Śląskiego znajduje się

TH. CIEPLIK, BYTOM ?ELEFONr’413
Dom instrumentów muzycznych 

Największy sklep fortepianów i harmonji na Śląsku.

¡Sechstem -- Blüthner 
Stemway and Sons 

Phondia

Mannborg T ransporty fortepianów 
własnemi zaprzęgami 

do wszystkich miej-orchestrjony Hupfelda



Rozporządzenie
W przedmiocie cenników na artykuły pierwszej potrzeby.

Na podstawie § 5 obwieszczenia o stworzeniu 
komisji do badania cen i uregulowaniu aprowizacji 
z dnia 25 września, 4. listopada 1915 r. i 6. lipca 
1916 r. (Dz. U. Rzeszy Niem. r. 1915 str. 607 i 728 
i r. 1916 str. 1673) zarządza się dla powiatu miej­
skiego co następuje:

§ 1.
Każdy utrzymujący celem drobnej sprzedaży 

artykuły określone bliżej w § 2 niniejszego rozpo 
rządzenia w  sklepach, w  straganach na targu, w 
hali targowej, lub w  handlu ulicznym jest zobowią­
zany do w yw ieszenia w swoim lokalu sprzedaży 
i t. p. dobrze czytelnego cennika, wpadającego w 
cczy  i widocznego z zewnątrz, w którym winne być  
uwidocznione ceny sprzedaży, jak również ewen­
tualnie przepisane ceny maksymalne.

O ile jakiegoś towaru już nie ma na składzie, 
należy bezzwłocznie wykreślić cenę sprzedaży w  
cenniku.

Wyjątek co do tego postanowienia przewidzia­
ny jest w § 5.

§ 2.
W cennikach należy podać ceny następujących 

tow arów :
1. Ziemiopłodów i ich przetworów i pieczywa.
2. Mięsa, kiełbasy, wyrobów mięsnych wszelkie­

go rodzaju i tłuszczów zwierzęcych.
3. Jarzyn, owoców, mleka, masła, sera, jaj, drobiu, 

ryb, i dziczyzny.
4. Kawy, herbaty, kakao, ryżu, owoców strączko­

wych, cykorji, mydła, sody, świec, soli, octu, 
cukru, tłuszczów roślinnych, śledzi i zapałek.

5. Materjałów wełnianych, materjału na bieliznę, 
surówki, barchan - weluru, pościelowego, katu- 
ny, sienników, nici, skarpetek, kalesonów, ko­
szul trykotowych, koszul z przodkiem, odzieży 
trzewików skórzanych, butów do sznurowania, 
trzewików skurzanych, butów do roboty, ka­
peluszy wełnianych i czapek.

6. Naczyń żelaznych, naczyń emaljowanych, na­
czyń blaszanych, glinianych, szklanek, porcela­
ny gładkiej, niemalowanej, łyżek, noży widelec, 
łańcuchów.

7. Materjałów opałowych wszelkiego rodzaju o- 
raz nafty, spirytusu, benzolu, benzyny, karbitu.

§ 3.
Ceny wyznaczone być muszą w walucie krajo­

wej, w cyfrach arabskich za 1 kg, 1 litr, 1 metr, 1 
sztukę lub za inne tym podobne jednostki przepi­
sane dla handlu.

Cenniki zaopatrzyć należy przed wywieszeniem  
w dokładną datę ich wywieszenia oraz podpis w ła­
ściciela zakładu lub jego zastępcy (§ 6 ust. 2.)

§ 4 .
Ceny uwidocznione w cennikach uważa się za 

ceny sprzedaży w  myśl rozporządzenia o lichwie z 
dnia 8. maja 1918 r. — Dz. U. Rzeszy Niem. str. 195.

Cen oznajmianych w cennikach nie wolno prze­
kraczać.

Nie wolno odmawiać kupującym sprzedaży to­
warów w  ilościach zwyczajnych w handlu drobnym 
po ogłoszonych cenach, za zapłatą w  gotówce, rów­
nież nie wolno uzależniać tego od zakupu innych 
towarów.

§ 5.
O ile towary wymienione w § 2 są wyłożone 

w oknach w ystaw ow ych, na straganach, na wozach 
lub stołach handlarzy ulicznych i jest na nich lub 
na ich opakowaniu podana ich cena w sposób dla 
każdego widoczny, wtenczas nie zachodzi potrzeba 
umieszczenia towaru w cennikach.

§ 6 .
Winni przekroczenia przepisów niniejszego roz­

porządzenia będą karani według § 19 przyt. na wstę  
pie obwieszczenia karą grzywny aż do 150 zł lub w 
razie nieściągalności aresztem aż do 4 tygodni, o 
ile inne ustawy lub rozporządzenia nie zagrażają 
cięższemi karami.

Jeżeli właściciel przedsiębiorstwa poleci kie­
rownikowi miejsca sprzedaży ogólne wykonywanie  
niniejszego rozporządzenia, w tedy za przeprowadzę 
nie postanowień §§ 1—3, i 4 ustęp 3 jest odpowie­
dzialny kierownik miejsca sprzedaży, o ile nie za­
chodzi specjalne zawinienie samego właściciela.

§ 7.
Rozporządzenie to wchodzi w  życie z dniem 

ogłoszenia. Równocześnie traci moc obowiązującą 
wydane w tym przedmiocie rozporządzenie z 10. 
sierpnia 1921 r.

K a t o w i c e ,  dnia 5. stycznia 1926 r.

M a g i s t r a t .

Brunon DIPPMANN
mistrz zduński 

KATOWICE - BOGUCICE
\ Telefon nr. 2014.
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MODNE URZĄDZENIA palenisk
w prywatnych mieszkaniach, mie-

foR budujących się kolonjach, piece
kaflowe, angielki, kominki

1 i reparacje.-M 1

i)

-  Pierwszorzędnej solidności -  
Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń

SNOP“ w Warszawie
O d d z i a ł  w  K a t o w i c a c h

ul. SOKOLSKA 9 dom własny TELEFON 21-76
Teren działalności Oddziału w Katowicach 

obejmuje Górny Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie.
przyjm uj® wszelkie ubezpieczenia

od ognia
i z i e m i o p ł o d ó w  od g r a d o b i c i a
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IS a  I s w i c e f i  Kościuszki 9.

U rządnik kom unalny
kawaler, władający poprawnie językiem polskim 

i niemieckim w słowie i piśmie,

z w y k s z t a łc e n ie m  ś r e M e m  i 3 -le tn lą  p r a k ty k ą
w urzędzie gminy przemysłowej o 10 000 miesz­

kańcach zmieni posadę.
Adres podaje redakcja „Orędownika Samorządu', 

w Katowicach, Ratusz, pokoj 36.

E J trocadero( ot«

Stawowa 19 K A TO W IC E Tel. 553 
Dyr. Press.

l j i f M i e j s 2]J i i lo g  Górnego Śl.
Codziennie KabaretArtystfiw z a p n ie z n j e l .
Pełen senzacyjnych szlagierów!

O tw arty do godz< 3 rana . 
T ance i za b a w a  do 3 rana.

Wolny wstęp.

W niedziele i święta od godz. 5-tej:

M i l a  z itraKcją kaharetoią

E .  L A M L A ,  K A T O W I C E
u l. K ościu szk i 26  T e le fo n  nr. 1433

===== C entralne ogrzew an ie  ===== 
In sta lacje  na i odw adniające  
U r z ą d z e n i e  d e s i n f e k c y j n e

Górnośl. Towarzystwo Telefonów
Sp. z ogr. odp.

ul. Piastowska 1 KATOWICE Tel. 763 i 2178

Budowa, rewizje oraz konserwacja
wszelkiego rodzaju urządzeń słabych 

=  prądów oraz telefonów. —


